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NOWA 
L.  Mirosławskiego, 

którą miał w języku francuskim przed senatem 
kryminalnym sądu kameralnego w Berlinie na 

dniu 5 Sierpnia 1847. 

( Tłomaczóna z francuskiege. ) 

( Berlińska Zeitungshale z 13 Sierpnia 1847) 

( Cena piętnaście polskich groszy. ) 

w POZNANIU 1847. 
Dostać można w księgarni i drukarni K. REYZNERA, 

na ulicy Garbarskićj No. 17. 
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Imprimatur . 

CZARNECKI Cenzor. 

Poznań dnia 3 Września 1847 



oD viel z jednćj strony sprawiedliwą jest, całą odpo- wiedzialność za wypadki z roku 1846. na demokratyczną emigracyą zwalić, to z drugićj strony oznaczyć należy, o 
ile i .w jakim znaczeniu to towarzystwo rewolucyjne cię- 
żar ten na się wziąść gotowe jest. 

Innemi słowy należy wiedzieć, jaki był rzeczywisty 
zamiar i jakie rosądne widoki tego komitetu, który ma 
nazwę centralizacji, gdy uznał za niezbędną ojczyznę ko-~ 
chających do rozpaczlivego boju wezwać. 

Wykład ten poczynam z niewzruszonem przekona= 
niem, że skutek, który sam tyłko w sprawach polityki 
wszystko wyjaśnia, to jedynie mógł być wstanie wykonać, 
co utrzymywać będę, czego dowodem i zakładem ofiara 
uczyniona z moich osobistych związków. — Świadectwa 
męża bez bojaini, oraz i bez nadziei i bez omamień to- 
warzyszących jćj, będzie miało jakąś wartość, moi pano= 
wie, nawet u najzawziętszych naszych nieprzyjaciół. 

Związek demokratyczny Polski, którego członkiem być 
mam zaszczyt w tćj chwili, wytkuął sobie przed 15. la- 
tami 3. cele, do których dążył po tysiącznych przeszko— 
dach z zaprzauiem siebie samego i wytrwałością, których 
ogrom wypadkiem roku zeszłego tym świetnićj się okazał. 
Te trzy stałe i jedyne cele jego prac są: propaganda, spi- 
sek i powstanie w.cclu wskrzeszenia, połączenia i utwo- 
rzenia ojczyzny. — 

Cel pierwszy zależy na politycznych, towarzyskich i 
wojskowych przepisach, wpajanych Ridowi od demokraty= 
cznćj emigracij pismami i przez emissaryuszów. — Cel 
drugi obejmuje usiłowania emissaryuszów, aby poró= 
żnione żywioły rewolucyjne trzech Polskich państw pod- 



dać jednćj zasadzie, jednćj odpowiedzianlosci i jednćj Ini- 

ciatywie. — Trzeci cel nareszcie zależy na ostatecznych 

przygotowaniach do wybuchu, który centralizacyi konie- 

cznie przyspieszyć należało, aby sprzysiężenie zachować 

od rozprzęgnienia się, któreby je zupełnie woli nieprzy- 

jaciela zostawiło. 

Pozwolicie, moi Panowie, powierzchownie przejść te 

trzy oddziały rewolucyjnćj febry, która niespokojny sen 

Polski, począwszy od bezskutecznego usiłowania z roku 

1833. przerywa, aby potem do nasiępującego trojakie- 

go wniosku dojść: 
1) że nasza Propaganda nie zawierała nic roz- 

przęgającego, prawom przeciwnego; że przeciwnie 

zawsze usiłowała wszelką osobistą swawele panowa- 

nia powszechnéj i właściwćj konieczności, wszełkie 

panujące żądze świetnćj i panującej żądzy dobra naro- 
dowego poddać. 

2) że pod względem sprzysiężenia pomiędzy lu- 
dem a' emigracją czynna wola, zupełna odpowiedzial- 

ność na ostatnią zupełnie przypada, gdy tymczasem 
czynność ludu w godzinę wybuchu zacząć się miała 
i mogła, a nie prędzej. 1 nakoniec 

3) że ten wybuch bez szkody dla roszczeń 
przyszłych pokoleń, jednakowoż dla pewnych, tera- 

zniejszemu położeniu spraw stósownych, politycznych 
i strategicznych względów, każdego ostrego starcia 
się z władzą Pruską unikać miał, aby swoje stanowcze 

śkierować usiłowania przeciw władzy Rossyjskićj. 
Zaczynam od pierwszego z tych trzech pytań. Nie 

potrzebuję, moi panowie, programu polskodemokratycznćj 

szkoły i dróg, któremi go uskutecznić zamierzała powla- 
rzać, ponieważ o tem świadczą jéj pisma. Lecz tylko to 
chcę Wam przypomnieć, ze Propaganda Polskićj. Demo- 
kracji zawsze tak otwartą, tak jasną nawet w błędzie była, 
gdy się takowy znajdował, że ani potwarze najzawzię- 
tszych nieprzyjaciół, ani krew, w którćj ją utopić chcia- 



no, nie były w stanie nadać j¢j w oczach świata pozoru 
bezsilnego wyrodzenia się anarchji. Nie przeczę żeby wy- 
rodzenie się to nie wciskało się pod naszę chorągwie, 
za. pomocą niezbędnego zatajenia sprzysiężenia, lecz nie 
byłyby. okresu wybuchu pod rządem utworzonym podług 
naszych zasad przeżyło, a to jest właśnie, co dowieść za- 
mysiam. 

Jestem bowiem tego zdania, że nieprzyjaciele nasi. nie- 
szczęścia naszego użyli na zelżenie naszych zamiarów i 
na to, aby nas z czems nam przeciwnym zrównać. Po- 
nieważ to jest jednem z najbardzićj trujących przeznaczeń 
zwyciężonego, być zmuszonym zapłacić wydatki klęski 
z wydatkami zwycięstwa. Niektórzy użyli onych szkara- 
dnych zródeł potwarzy, aby od nas odwrócić te stany 
Polskiego narodu, które długą. i rozmaitą niewolą zabici 
i zmieszani, są slepemi i niememi. Aby nam tylko wy- 
drzeć serce i zaufanie tych, wystawiono. nas jako arysto- 
kratów bez poprawy, którzy zasłony, cudzéj. wolnomy- 
slności używają tylko na odzyskanie przywilei samowol, 
nych straconych nadużyciem. I oto ten lud, którego 
wyniesienie, usamowolnienie, odrodzenie moralne. i oby- 
watelskie, jedynym ideałem naszćj młodzieży, wielkiem 

zadaniem: wszystkich naszych cierpień i ofiar było, i ten 

lad podniósł przeciwko nam swą pałkę Kaina, a żaden 

głos z góry nie mógł się zapytać, co zrobił swemu bra> 
tu, bo nieszczęsny nie wiedział co czynił, a Bóg mu 

wrzeczy samćj nie dał Abla pod straż. 
Inni znów, także i poprzedni podlug tego jak do in- 

néj publiczności mówili, obwiniali nas o wszelkie wybry- 
ki przerywającego i chwiejącego się panowania ludu, aby 

nam zaufanie tych klass narodu wydrzeć, które w. istocie 

tylko niebezpiecznćj strony powstania się boją, lecz, któ- 
re także nieszczęściem tylko tę stronę znają i spostrze- 

gają. 
My, którzyśmy przez piętnaście lat wszelkićj.naszćj woli 

i całego naszego umysłu na złączenie zasad pobratym- 



stwa z porządkiem demokracji wojującćj użyli, my, któ- 

rzyśmy sięgnęli do bistoryi cierpień narodu dopiero po 
usuniceiu niezliczonych przeszkód stojących nam na zawa- 
dzie, my nakoniec mamy odpowiadać za te, cośmy tak 

usilnie i tak otwarcie zbijań? * 

W taki sposób oskarzono naszą rewolucyjną szkołę 
o Bóg wie jakie szkaradne plany wojenne, w których tru- 
cizna, nóż, mordowanie kobiet i żydów na miejsce umie- 
jetnosci, wielości i męstwa nastąpić miały. Oprócz tego 
oskarzano nas, że nie cheac lub nie znając nauk wziętych 

z powstań dawniejszych, chcemy Potskę w zamieszanie 

bez końca i celu wtrącić, w ktérém lud po Śnie prawie 
tysiącołetnim do kradzieży, zabójstw i poźogów pobudzano. 

Aby sobie na powagę jakąs u powierzchownych ge- 

njuszów zarobić, wynosili nasi potwarcy tę nienaturalną 
mieszaninę dumy i pożóg do tęoryi towarzyskicj i poli- 
tycznćj, którćj tymczasem aż do poźnićjszego wyjasnie- 
nia nadawali miano komunizmu. Niczego więcćj nie po- 

trzeba było, jak tylkjo naszćj bitnéj demoktacji, takie na- 
zwisko szkaradne nadać, aby naprzeciw nićj nieświado- 
me uprzedzenia wszelkich obojętnych wzbudzić, którym 
zbywa na odwadze i dobrćj woli, zażądać prawdziwego 
programu téjiec. 

Co się tyczy tego ostatniego oskarzenia, z którzm od 

lat dziesięciu Polska w przeciwieństwie do powstańców 

Polskich tak szczodrze się obchodzi, zdaje się nam, że 

ono przyteraźniejszych nowszych prześladowaniach przy- 
jęło zupełnie charakter oskarzen o czary i czarnoksięstwa 

w prześladowaniach średniego wieku. Komunizm ten, 
którego rownież jak i Amora Larochefoucauldego nikt nie 
widział i który się znajduje w ustach wszystkich, stał się 

zbrodnią obowiązkową tych, którym żadnego oczywistego 

‘przewinienia zarzucić nikt nie jest wstanie. "Gdy się sprzy- 

siężenie powiedzie za jaką bądź cenę, nie jest to niczem 

innem, jak zmianą historyczną; lecz gdy się nie powie- 
dzie, tak, że Waszym najscislejszym poszukiwaniom nie



zostawi, najmniejszego śladu nawet, to zaraz jest czemś po- 
ważnem zaraz. jest komunizmem najstraszliwszego rodzaju. . 

Uzbrójcie. się około 6. do, 7000. ludzi jak r. 1831. przej- 
dźcie granicę , walczcie, wojsko cate, przeciwko najsczer- 
szemu, sprzymierzeńcowi Prus ( przecież znacie wszyscy 

owczesny. związek obydwóch mocarstw ) nie jest to ni- 
czem innem. jak patryotycznem szaleństwem, lecz chcidj- 
„cie popełnić takie szaleństwo, a nie wykonajcie w czasie, 

gdzie najstraszliwsze. powstanie Polskie mnićj Was nie po- 
koić powinno, jak najczulsze oznaki przyjaźni Rossyi, a 

zaraz nie. masz miary, definicyi na taką zbrodnię. . . . . 

Jakież prawne. nazwisko nadajecie tćj zbrodni? Nazwie- 
cie ją komunizmem, to się nie.mnićj mylicie, jak sedzio- 

wie templarjuszów, dziewicy. Orleaiskiéj, marszałkowćj 
Ancre. Rzeczywistą zmianę: nazywacie ekonomiką polity- 

czną, prawodawstwem, zarządem. Zmianę co do słów, 

życzeń, obrazów, . . . komunizmem. Kradzież popetnio- 
na, wykazane zabójstwo, wyznana grabież, 10 do 20,000 

strzałów są tylko, zwyczajną. zbrodnią, lecz cień jedynie 

tych zbrodni zaraz. pojmięcie, osobliwie gdy nie możecie 

przyczyny do tego, znałęść, dla tego, że jćj nie ma ... 

to komunizm. Moi.Panowię,. zrozumieliscie mię przecież. 

Jeżeli się to osobliwszę. słowo, mające dla każdego in- 
ne znaczenie. do. aktu, jakiego. oskarzenia, jak do naszego 

naprzykład wkradło, to. można przynajmnićj zapytać , cze- 

go od nas chce, chociaź nie, co znaczy. Lecz, moi pa- 

nowie, czyż można odpowiadać i czyż należy na te py- 
tania bezimienne, które. rzecznicy potwarzy na drzwiach 

naszych więzień i na szczytach naszych szubienice napi- 
sali? Czyż trzeba dopiero wspomnieć wszelkie owe szka- 
radne, bez sensu pisma, ulotne, które poszukiwaniom za . 

przewedników, przypuszczenia i radzców służyły? 
Czyż mam, moi panowie, dopiero wyjaśnić zamiar pe- 

wnych niemieckich pisarzy, gdy nadają emissarjuszom Pol- 
skićj Demokracyi przydomek demagogów i komunistów ? 
Mybyśmy mieli być demagogami, sprawiedliwy Boże, jak 



gdyby każde powstanie, znające swoje przeznaczenie, mo- 
gło być czóm innem jak największym porządkiem, prawem, 

wojującem, panowaniem zwysiężającćj strony. Mybysmy 
mięli być komunistami? Jeżeli to słowo ma być czem. 
innem, jak czczym tylko pozorem, do. zniszczenia sfinxa 
strzegącęgo grobu Polski, tę. ono zapewne. znaczy wspól- 
ne używanie posiadłości; przecięż, panowię moi, wiecie 
bardzo dobrze, że nie posiądamy ani państwa, ani naro- 
du, ani, społeczeństwa, bościę nam to wszystko, zabralj! 
Abyście.nam. mogli zarzycić. wspólnictwo. w dobrach, za- 
czekajcie przecież przynajmnićj, aż cos zdobędzięmy, coby 
mam się wspólnie należało... 

Nie, moi Panowie, nig gdy bitna, nasza. demokracja nie. 
splamiła tem swéj słuszaości, aby miała przeznaczenie. 
przesadzonemi wymaganiami, hezczelnemi zaczepkami, 

wybrykami, do. nie wypelnienia, obciążać. Polska. Demo- 
kracja. nie. wystawiałą patrjotyzmu, narodowego, ną, próbę. 
niepodobną, ponieważ, sobie tego, co sobie. życzy, i; cze- 

go się spodzięwa, stanowcze Życzy i spodziewa się. 
W ogóle , jaki kolwiękby ideał Polska demokracja. so- 

bie osięgnąć przez powstanie. narodowe przedsięwzięła, 
nie było. jedpakowoż nigdy jćj zamiarem, ideału tego 
przez ten idęał osiągnąć; mniemam bowiem, ze, jak, naj 

pozytywniejszy i, prakt czniejszy publicysta nowszy poj> 

mował, droga do. wolności n'ę wąlność jest. % podda- 

niem się. matezynem, zachowując. owoce szczęśliwszćj po- 

tomności, polubiła. demokracja nasza swoją ciernistą dro- 
ge i nie starała się przyszłości, na korzyść terazniejszych 

życzeń dobyć. Jako prawa, lecz trochę zrzędna i dla te- 

go nieprzyjemna przedsiębioręzyni, dateka od tego, aby 

łud zwodniezą nadzieją łudzić, wzywała bez ustanku na- 
ród, do złożenia, wszystkiego na srogi, ołtarz obowiązków. 
Nie ukrywała ona tego, że należy, aby stać się. silnym, 

wolnym i panującym, w przód się ukrzepi¢ ną nieszczę- 
ścia, poddać się prawom i zamiłować porządek jak wy- 

ćwiczone wojsko. 



Gdybyscie, moi. Panowie, tylko to przeszli, cośmy od 
10 lat już powiedzieli, napisali i ustanowih, a zobaczyłi-- 

byście, że powstanie, od nąszćj: demokracji nie tylko za, 
tymczasowy, środek do uwolnienia się, lecz. także za treść 

wszystkich publicznych usiłowan i zdolności: uważane, ko-. 

niecznie miało. być rzeczywistem i bardzo Ścisłem do- 

świadczaniem, a wcale. nie. Jednem, z. owych krwi chci- 

wych glupstw, w które popadają niekiedy wyrodzone sto- 

warzyszenia, „aby uniknąć jakimkolwiekbadz sposobem, nur 
dów starości. 

Szczerze przejdźcie, moi panowie, wszystkie nasze 

nauki, a poznącie, że. ludy tylko trydami. rzęczywistćj,, 
regularnićj i trwałćj wojny miały. osięgnąć uczycie swych. 
powinności, późnićj wiedzę swoich praw obywatelskich.. 

Przejdźeie tylko, a przekonacie sie, że istętnię centra-. 

lizujący mechanizm naszego republikańskiego rządu miał 
się pod: panującym wpływem pojedyńczćj i dyktatorskićj. 
władzy wykształcić. 

Brzejdźcie dalćj, nie.szczędząc trudu, a poznacie. z za. 
dziwieniem, że właśnie przez usunięcie osobistćj wolno- 
ści, wszelkićj: prowincyonalnéj, niepodległości i wszel— 
kich piepraktycznych marzeń ten rewolucyjny rząd wszys 
stkie chęci pojedyńcze w. węzeł nieprzeparty związał, aby 

petem z, poroztrzaskanych kawałków, które. błędy na- 
szych ojców nam za ojczyznę zostawiły, społeczność zu> 
pełną i; całkowite. państwo utworzyć. 

Widzicie, moi Panowie, że tylko ścisłem zgadzaniem. 

się wszystkich wyznań, *. ad mniemań i dobra te. 

rozmaite wiadze prawą obywatelskie w uwolniony pań 

stwie odzyskałyby.. Gdziez spostrzegacie w naszym. pron 

gramie anarchją, demagogją albo zmiany spoleczenskie?: 
Powiedzcie , czy to jest jędną z tych utopji, która dla po- 
cieszenia za niemożebność jćj sprawdzenia. rzęczywisty. 
świat oskarza? Czy, to jest jednym z owych wulkaniezaych 
wybuchów, które tylko swą lawę wyrzucać chcą, bez my- 
sli na to, co Bóg na nićj zasieje? 



Jeżeli nasi potwarcy mniemali, nie zważając z umy— 

słu na te zasady, których Polska Demokracja tak dawno 

już uczyła i którę od ustanowienia rządu Krakowskiego. 

zbierała, że inne. symptomata w naszym nieszczęśliwym 

usiiowaniu znajdą, nie my zbłądzieli, lecz oni, boć prze-. 

cie jest rzeczą szukających, z dobrą chęcią szukać. 

W tym duchy wywierała. Polska Demokracja wpływ 

na kraj. Lecz. każdemu wiadomo, że źródła całćj poli- 

tyeznéj i socjalnćj propagandy ze względu na Polskę, 

która jako państwo. nie istnieję. wcale, w emigracji szu- 

kać należy. Ona więc powinna i za nauki, któremi pa- 

trjotyzm miejscowy ożywia i za skutki ich ręczyć. Kraj 

przytem zupełnie małoznaczną rolę odgrywa. Jest on tyl- 

ko odbłyskiem Propagandy, a nie. jćj pracownią. Tak 

się ma rzecz z każdem sprzysiężeniem, które niczem in- 

nem nie jest, jak propagandą. w jeden punkt, w jeden 

oznaczony punkt. środkowy odbłysku zkoncentrowaną. 

Zależy więc na tem czy chcecie, moi panowie, zwiercia- 

dło oskarzyć, że na ognisko wybuchu światło rzuciło, 

które demokratyczna i rewolucyjna Propaganda emigracji 

na jego powierzchnią skierowała. 

Zwaicie daléj, że emigracja sama dla. swego niezale- 

żnego stanowiska, wstanie jest, nie tylko teorje rewolu- 

cyjne wyrabiać i rozszerzać, lecz także praktycznie uży- 

tkować tych teoryi w celu wybuchu, aż jaka. zbrojna 

potęga, powierzchnię kraju zajmie. Dotąd zaś spoczywa 

ją rewolucyjne. żywioły narodu w łonie panstwa, bez 

czynnych zdolności, bez środka do porozumienia się w ce- 

lu wybuchu. Pozbawione wzajemnego, stykania się ró- 

who czujące , lecz od odsobnionę stojąę , szukając się tyl- 

ko ukradkiem pod, uciskiem i tajnią czajnego, nięwol- 

niczego, uciskającego rządu, nie mogą nic postanowić 

bez. pomocy téjze emigracji, od której także plan i za- 

chęcęnie odebrały. 

 iwzębą wciąż postępować aż do centralizacji, po- 

ularnego udziału emissarjuszów tejże, a nie ró- 



inych miejscowych literackich, filantropicznych, albo eko- 
nomicznych stowarzyszeń, 0 których akt oskarzenia Wwspo- 
mina, aby dojść do rzeczywistego i odpowiedzialnego 
sprzysiężenia. Po za planami demokratycznćj emigracji 
widzimy wprawdzie naród cały tchnący zemstą pod ja= 
rzmem i zapytujący przeznaczenia ; życzenie ogniste i nic- 
pewne zamachy do spojęnia łańcuch publicznegoa życia, 
który w kawałki potrzaskany został; słowem: widzimy wprawdzie oderwane sprzysiężenie nadziei i skarg, ro- 
zlane po całym poszarpanym ciele ojczyzny, lecz to wszy- 
stko nie podaje treści do procesu, chyba do prześlado- 
wania. Pomińcie w rzeczy samćj udział emigracji przy 
rozruchu Polskim w ostatnich dziesiąciu latach, a zaraz 
zgubicie dla pozostałćj reszty miarę i wyjaśnienie. Cóż 
oskarza wasze prawo słusznie? Zkąd wezmiecie treść do 
waszćj skargi? Jakżeż. ędróżniacie uwięzionych patrjotów 
od innych? Dla czegóż jest właśnie 250 oskarzonych, 
a nie. 2500, albo, 250907 Słowem, moi panowie, któ- 
rych nazywacie sprzysiężonymi w ludzie, gdzie każdy 
w swój sposób się sprzysiega i gdzie tylko wasza uciska- 
jąca ścisłość każdemu do wykonania przeszkadza? 

Nie, moi panowie, nie było sprzysiężenia między pa- 
trjotami Polski Pruskićj, w tym jasnem i zrozumiałem 
znaczeniu, którego wymaga prawo karności i najscislejsze 
i nie pobłażające; co akt, oskarzenia z niewiadomości na- 
szych publicznych zwyczaj sprzysiężeniem nazywą, jest, 
tylko stałym, ciągłym, koniecznym niesmakiem towarzy- 
szącym każdemu ujarzmieniu; to.za$ wymknie się równie. 
przez swoję przeznaczenie jak swoim rozmiarem każde= 
mu środkowi prawnemu puszukiwania i uciska. Jest, 
to historją, politycznym dramatem, socialnym romansem, 
słowem, czem to mieć chcecie, moi panowie, tylko nie 
przedmiotem processu. ; 

Jakżeż można oszacować te rozmaite. gatunki wzru= 
szenia w Polskićj sprawie, jak ze wzlgędu na liczbę, tak 
ze względu na rozmaite za to zasłużone kary? Czyż - 
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by w planie centralizacji powzięte kupienia się, nie po-. 

trzebowały wprzód wykonania albo przynajmnićj oczy= 

wistego. zamachu, aby się stać karygodnemi? Wtedy 

dopiero. możnaby było żywiołów. sprzysiężenia dochodzić, 

ich sły wyłiczać, prawdziwych palryotów palcem wska- 

zywać; przylem katowi i śmieszności by się cos na pa- 

stwę dostało, bo dobrze wiecie moi panowie, że dzień 

doświadczenia często zupełnie nieoczekiwane zmiany mię- 

dzy różnemi stopniami jednego i tego samego patryoty- 

zmu czyni, i ze w tak ważnych momentach często. 24 go- 

dzin wystarcza do utworzenia zupełnych zmian i porzą= 

dku bojowego . 
Powiadacie, że wolano. zapobiedz, jak uciskać; jest 

„wprawdzie bardzo. po chrześcijańsku, moi. panowie, lecz 

tylko pod jednym warunkiem, którego. ważności, spodzie- 

wać się należy, iż nikt z Was nie zaprzeczy; aby wacha- 

nie się, omyłki, niesprawiedliwości, ostrożności nie były 

gorszemi, jak. ostrość ucisku samego. Lecz, że to za> 

szło właśnie przy zapobiegającćj staranności władz Wiel- 

kiego X, Poznańskiego i Prus zachodnich, zamierzam. 

dowieść. 
W. ogóle. skutkiem przedwczesnego zapału było, że. 

to się stało watpliwem, coby rzeczywiste powstanie Wam 

wyjaśniło. widocznym, i. wyraźnym czynem; że bowiem te 

dwie prowincye , które tylko na pierwszę wydatki do wy- 

prawy. przeciw, Rosyjskiej władzy w Polsce złożyć się 

miały, nie miały nic do. czynienia. z miejscow em. sprzy- 

siężenieną. 
W rzeczy samćj oczękiwali, bez niezależnćj organiza- 

cyi, oficęrów od, emigracji, do tego właśnie zamiaru za- 

żądanych , którzyby kontyngens rewolucyi, który centrali- 

zacja przedsięwzięła sobie słusznie, albo niesłusznie z tych 

prowincyi wybrać , uporzgdkowali i dowodzili. Zaradczy 

zapał Pruskich władz umieścił na miejscu téj rzeczywi- 

stości, którćj zapewne ich prześladowanie nie mogło do- 

sięgnąć, ze względu na którą za$ żadnćj niepewności i
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żadnego błędu popełnić nie było można, podejrzenie nie 
ogarnione i nieprzebite. ‘Peraz moi Panowie, jesteście 
wytsawieni na niebezpieczeństwo błędów bez końca i nie 
pewności, jak też i poszukiwanie od 2 lat wachało się i 
błądziło. 

Wszczególuości ten sam zapał policyi, ta sama nie- 
'©omylność żandarmów zniszczyła wszystkie stopnie sprzy- 
siężenia ( bo patryotyzm u Was to samo znaczy, co sprzy- 
siężenie ) tak, iż część sprzysiężonych przeznaczonych do 
‘ezynnosci ukrytą i pewną jest, a tylko część przypadkiem 
"oderwana zupełnie spokojna Waszą uwagę na się zwróci- 
ła. Po jakich poznakach, po jakich znamionach poznaje 
Wasza skarga sprzysiężonego przed dowodem stwierdzo- 
mym wybuchem? 

‘Gi tutaj, jak powiada akt oskarzenia, Slubowali cen— 
tralizacyi posłuszeństwo; a ja sobie przypominam, że 
przed 4 ma laty Polska Pruska sama 36000 sprzysiężo— 
nych tego rodzaju miała, których liczba przez dwa lata 
zapewne przybrała, im bardzićj się powstanie zbliżało.. 
‘Czemu nie ma całćj tćj sprzysięgłćj cizby przed sądem. 

Tych schwytano na tćm, mówi akt oskarzenia, że po- 
siadają obwieszczenie demokracyjnéj emigracyi; więc sa 
sprzysiężonymi. Lecz jak nazwiecie tych, którzy juz 
przed odwiedzinami komisarza swój księgozbiór ptomie— 
niom na pastwę oddali? i tych, którym się zdaje, że 
obwieszczenia centralizacyi nie są jeszcze dostatecznie re- 
wolucyjnemi? i tych, którzy nic nie czytają, aby swoję 
władzę zachować nieosłabioną ? 

Inni, powiada akt oskarzenia, wygadywali przeciw nie- 
mieckim urzędnikom , słowa wzgardy przeciw żydom, slo- 
wa odgrażania naprzeciw twierdzy Poznańskićj, gniewu 
przeciwko swemu Landratowi, słowa braterstwa ku zie- 
mianom, słewa wszelkiego rodzaju i sposobu myślenia, 
więc są sprzysiężonymi. A przecież Cezar, zapewne naj- 

lepszy rzecznik stanu, który się na spiskowych znał, o- 
bawiał się najbardzićj jednego, który nic nie mówił. 



Teraz następują posiadający broń, amunicją, matery 

aly do rewolucji. Uważcie sobie moi panwie, jakiemi 

środki junaki te koalicyą z Monachium i Grec obalić chcia- 
ły! Zabawki rozkoszy, polowania, zbytku; graty tak po- 
mieszane, jak skarga na nie, proch w takićj mnogości iż 
jego właściciele sami go znaleść nie mogli, aby go 
przed przetrząsaniem domu zniweczyć, kawały ołowiu, 

użytkowi spokojnemu dla tego oderwane, aby nie Pru- 

skich żołnierzy, lecz dowody obrony zbijać, dwukouczate 
drągi, jak inne drągi; skarga nazywa je drzewcami do 

dzid, a oskarzony drzewem opatowem. Lecz oprócz tego 
tekże klka sztuk rzeczywistćj broni, trochę prawdziwej 

amunicyi. Bez wątpiena należały one do kogoś, który 

nie miał żadnego zgubnego zamiaru i dla tego właśnie 

ich nie ukrywał, bo nie przyszło mu nigdy przez myśl, 
aby przez użycie poprzednie ich popadł w podejrzenie. 

Osobliwsi to sprzesiężeni i osobliwsze dowedy zbrodni! 
Nie inaczej, gdyby powstanie miało czas do wybuchu, 

byłaby ona broń zapewne obok innćj wystąpiła; lecz 
nie mbićj lub więcćj jak ta bron którćjście nie odkryli, 
jak ta, którąście zostawili właścicielom, jak ta którćjby 
nam składy landwery, składy fabryk broni i kontrabandy 
dostarczyły; nie mnićj ani więcćj, jak wszystko, co rznie 
kole i dusi. Lecz w tym przypadku, czemuż nie powy- 
rywacie wszystkiego ciernia i wszystkich zarośli z powie- 

rzchni W. X. Poznańskiego, gdyżby one w przypadku 
wybuchu napadom jazdy jeszcze na przeszkodzie stały? 

Rozporządzenia naszego planu powstania okazują ja- 

sno, żeśmy szczególnie na nocny napad niektórych skła- 
dów wojennych rachowali, anie natakie żelastwo, aby i 

expedycją z Polski Pruskićj i ochotników uzbroić, któ- 

rzyby w skutek téj wyprawy w królestwie Polskiem po- 
wstali. Jeżeli te kawały żelazne mają koniecznie jako- 

wys celmieć, to nie mają zapewne, tego aby swych wła- 
ścicieli znaczyć na sprzysięgłych; gdyżby inaczéj poszu 
kiwać trzeba wszelkich kramarzy Polski Pruskiej. 



Jeszcze inni, powiada akt Oskarzenia, rzucili Się na 

ślepe w niebezpieczeństwo. W 'samćj rzeczy! Lecz czyż 
wiecie dla czego? Gdyż nie utworzyli spisku; bo gdyby 
mieli najmnićj doświadczenia, nejitnićj znajomości sprzy- 
siężeń, zapewneby się byli strzegli. Czy myślicie tych 

srożćj karać, jak owych, co po 42 do I6 letnim sprzy- 
siężeniu tylko dla tego uniknęli przykrego położenia tych 

dzielnych junakéw, że wtedy właśnie usunęji się ze sceny 
czynności, gdy. owi na nią wstąpili? Któż są ci mądrzy 

ludzie, spytajcie mnie! Otóż są ci, którzyby, w przypa- 

dku udania się nagrody za swą patryotyczną wytrwałość 

od nas żądali; dajcie nam tylko jeden dzień pomyślnego 
skutku, a zaraz wymienimy ich Wam w naszym urzę- 
dowem czasopiśmie . 

Następuje teraz ostatni lecz niezawodzący dowód u- 
działa w sprzysiężeniu; .. . wiadomość o spisku. Zaiste 
w tym przypadku możnaby bez wąipienia całą ludność 
Polski Praskićj oskarzyć, osobliwie małe dzieci i kobie- 
ty; bo gdy rozprawianie o jakimś przedmiocie znajomo- 
ści jego wymaga, to żadne sprzysiężenie nie było po- 

wszechnićj i prędzćj znane. Wyjaśnienie spisku zape- 
wneście, panowie moi, byli przymuszeni sami dać, be 
podług teraźniejszego pojmowania tego wyrazu, sama zna- 

jomość tegoż nic nie wyjaśnia, a tem samem skarga nie 
nie skorzystała. 

Dosyć na tém, gdy powiem moi pnowie, że się akt 
oskarzenia z powodu niemożności wypełnienia tego zada- 
nia, aby rzeczywiste i uorganizowane sprzysiezenie w kra- 

ju samym przed czasem wybuchu wykryć, potrzebą zna 

glony na %6 rewolucjonistów rzucił, aby się na gar= 

stce wybranych, którzy się nie bez przyczyny dziwią swe- 

mu wyniesieniu pomścić. Bigd ten koniecznie musiał 
nastąpić, skoro się tylko przy poszukiwaniu, zamiast się 

ograniczyć na badaniu bezpośrednim agentów centraliza- 
cyi, emissarjuszów i prostych planach, rzucono na zy— 
wioł niepewny, nieograniczony, którym albo cały naród 
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jest albo nikt. Nie wątpimy, że mgła żalów i skarg 0- 
garniająca nędzę Polski, że ta atmosfera pelna buiż, 

które tylko materjalna przewaga wstrzymuje, tiie wątpi- 

my, że to wszystko na dniu wybuchu byłoby się zgęśći- 

ło i na korzyść Waszych praw wyrażne postacie i pro- 
porcje wydało. Lecz dotąd ‘nie masz treści do proces- 
su w Waszym tak nazwanym sprzysiężeniu księstwa Po- 

znanskiego i zachodnich Pruss. Nie masz ta więcej nie 
tlko przedmiot do rozmyslania dla tćj potęgi, ktorgby 
Rossjarrom nieprzyjazny wybuch tych niegdys Polskich 
‘prowincyi od obaw najbardzićj ją niepokojących na po- 

tym był wybawił. 

" Lecz nie mogę się, powie na to królewski Rzecznik 

stanu, bez żadnego poprzedniego wyroku usunąć. Sprzy= 

Sigzenie było, dia tego też potrzeba wyroku. Przecież 

dwa nawet były; myto sami Wam powiadamy:; tylke że 

jedno było jawne, a drugie nie i na tem właśnie pole- 

ga Wasz błąd, żeście obadwa pomięszali, przez ‘co po- 

dług reguł logiki Wam obadwa się wymkną; gdyż nie- 

prawdziwe pociąga za sobą prawdziwe, a sptzysiężenie 

całćj Polski usunie Wam sprzysiężenie demokratycznej 

«migracji z pod ócz. 
Wpizód rozwikłajcie działanie jasne i owoce przyno- 

śzące Agentów centralizacji, a potem dopiero będziecie 

mieli wszystko, co dla swéj odpowiedzialności i swego 

poważnego Charakteru, samo jedno Wasze pragnienie 

zemsty zaspokoić w stanie jest. Zacznijcie ‘od propagan- 

dy irewolucyjnych missji demokratycznćj emigracji; uży- 

wajcie ich pism, poufałych, czynnych narzędzi, płanów 

powstania i wyprawy. Ograniczcie , moi panowie , Wa- 

$ze poszukiwania na tćj jasnćj i treściwej części oskarze- 

nia, która się tyczy ciągłego podkopywania Polskich pro- 

wincji, od pierwszych przymierz, do dnia, w którym 

zupełna centralizacja, którćj strzeże 40 emigrantów i któ- 

rój pozostali towarzyszą, na ziemię ojczystą wstępuje: © 

graniczcie na tóm Wasze poszukiwania, a dopniecie swe-



g6 celu. Jezcli tedy w sadzeniu tego stopnia oskarzo- 
nych wielki polityczny błąd popełnicie, to przynajmnićj 
nie zaczniecie Waszego nowego okresu publicznych Są 
dów tym najsmatniejszym błędem, jakim kiedy sąd się po- 
czynał.. 

Jeżeli, moi Panowie, ciche przeklinanie przemocy, 
zdzierstwa, potwarzy, nieubłoganćj i bez czucia srogości 
mocniejszego przeciw słabszemu nazywa się sprzysięże- 
niem; jeżeli któś przez kurczowe trzymanie się wszystkich 
szczątków całkowitego rozbicia okrętu pod wasze karne 
prawa podpada; jeżeli to nazywacie udziałem w sprzy= 
siężeniu, że my od 80 lat przeszło na krzyż przybici z 
śmiercią walczymy, napawant żółcią i octem, nie mogąc 
jak Chrystus do spokoju grobu wstąpić, ani się na górze 
przyszłości przemienić; jeżeli tojest zdradą kraju, że za- 
mierzamy z wściekłością i rozpaczą wszelkiemi zdolno— 
sciami, których Bóg najlichszym nawet stworzeniom ua 
dzielił, od nieznośnego ucisku szarpiących kongresów , 
które naszą zgubę mają na celu, się uwolnić; jeżeli ci, któw 
rzy bronią swego życia i usiłują się uwolnić; śmierć i 
więzienie ryzykują; to nie sprzysieglismy się my sami, 
lecz cała Polska.. Wprowadźcie więc całą Polskę przed te 
mury, wprowadźcie wszystkich naszych świętych i WSzy- 
stkich naszych bochaterów, wprowadicie tu wszystko 
wściekłością zionace, wszystko burzące się, wszystko, 
co swoją godzinę urodzenia i wnętrzności swćj matki w 
tym wielkim kraju niewoli, co nazywacie Polska, prze- 
klina, rozszerzcie obwód tćj sali aż do wszystkich czte- 
rech końcy ziemi; bo kości Polaków za wybawienie 
ojczyzny zmarłych wywołują zewsząd współwinnych i 
mścicieli . 

Czyż oni wszyscy nie są sprzysięgłymi, jak to dzie- 
eko, co się przysłuchuje rzeziom w Humaniu i Pradze, 
tak ten siarzec, który im to opowiada, tak ci, co sobie 
przypominają, że ich ojeowie naszych zdradnie na ros 
lach pod Szczekocinami i Wolą mordowali, strzegąc przy= 
szłości Niemiec i Europy przed żarłocznością Rossyi? 
QGzyż i ci nie powstali, eo uniknęli noża Szeli i szubienicy 
w Siedlcach? Są ci zdrajcami kraju, co jeszcze nie wat- 
pią o sprawiedliwości Boga i od trybunałów ziemskich do 
świętych Jego przyrzeczeń się odwołują? Jeżeli tak jest, 
czemuż tak mało sprzysięgłych, powsiańców, żdrajców 
na tym miejscu? Gdzie są ci inni? Poszukiwanie rzu= 
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ciło swe sieci na chwilę w niezmierzony, niewysycha— 
jacy, niezgtebiony potok naszego wzruszenia i nic więcej 
nie wyciagneto, jak 260 ziarek piasku, które dosięgnęły cześci męczeństwa; a jednak, moi Panowie , jestescie te- 
go zdania, że posiadacie to ciemne, istotne złe, które 
jego wody mąciło i czerwieniło? Qzyż nie poznajecie, że- ście powinni byli źródło samo poruszeń wysuszyć aby dokazać , żebyśmy zawsze szumowin naszćj krwi i łez na- szych całemu chrześcijaństwu w twarz nie rzucali? A tóm zródiem krwi nie innego nie jest, jak rozszarpanie oj- 
czyzny naszćj! Coz pomogą 260 ziarek piasku więcej, lub 

| mnićj naprzeciw niewyczerpanym, wiecznym skutkom téj_ | zastarzałćj ofiary? Czyż można 100 lat rewolucyi tem | zniszczyć, że ją gębką: napawaną żółcią jakichsiś praw. ze- 
trzesz? Czyż się nie dziwicie moi panowie, gdy bezprze- 
zstaunie aż do wysilenia powtarzamy, że nas nie karze- 
cie dia naszego oporu, lecz w skutek naszćj niepoweto- 
wanćj szkody, którąśmy ponieśli przed prawie 100 laty? 

‘Nie chcecie bowiem, aby wam to zawsze przypominano; 
chętnie odwracacie głowy, aby tylko nie widzieć, że ka- 
żde wstrząśnienie Polski tylko konieczaem i usprawiedli- 
wionem przeciwieństwem jest do zbródni na Polsce po- 
pełnionych od tych mocarstw, które się temu teraz dziwią. 

Najlichsze, najspokojniejsze stworzenie, które chcemy 
zdeptać, opierać się będzie zniszczeniu i zużyje ostatnich 
swych sił do uwolnienia siebie ukąszeniem nogi -duszącćj 
je; a Wy chcecie, aby cały naród, aby olbrzym żywo 
w ciasnćj trumnie pochowany, nie miał wstząsać do '0- 
statniego tchu deski przygniatającćj go? Czyi śpią Tyta- 
ny spokejnie pod górami, któremi Jowisza zawiść ich roz- trzaskata i czyż jest winą tych nędznych wydziedziczo- 
nych braci, gdy chrapanie ich wieczystej walki ze Smier- 
cią, przeciskając się przez kratery ich grobów, czasem 
uczty boskiego samowladcy przerywa? 

Jeżeli pomimo tych objawień jeszcze nadal nas badać 
będziecie o bytności domówege sprzysiężenia, zaprzemy 

„się jego i to słusznie, be pod tém nazwiskiem możemy 
tylko zrozumieć jeden, ograniczony solidarny związek, 
to jest taki, który podług własućj woli w zamiarze do- 
kładnie. oznaczonym dziala, Lecz żadna oto z owych nitek -bez liczb '-Polskićj demokracji, które kraj we wszy- stkich kierunkach przecinały, nie posiadały takiego zu— 
pełnego i wybitnego charakteru, gdyż jak echo, jak cień 



przechodziły. UWtrzymujemy nawet, iż osiągnienie tćj pe- 
wności słów i ksztaltów im urzędowo nie było możebne; 
że nie mogłyby się prędzćj, jak na dniu wybuchu wcie- 
lić. Go się zaś tyczy wszystkich owych stowarzyszeń , 
ekonomicznych, filantropicznych i wielu innych, bez żad- 
nego głębszego celu, które wszystkie swoim jawnym by- 
tem najlepićj są strzeżone, kióre oskarzenie z takim za- 
pałem 1 z takim trudem rozcina, nie jest to, jak wszystko, 
ce się w tém oskarzeniu na dawne sprzysiężenia ściąga 
niczem więcćj, jak odrobinę którą ślepy los od wielkiego 
mnóstwa naszych zwyczai anrodowych oderwał. Jeżeli 
oskarzenictrudni się temi towarzyskiemi przyzwyczajenia- 
mi i przywiązaniem do naszych podań, toby mogło je- 
szcze cos lepszego znaleść jak owe stowarzyszenia ku za- 
bawie, polowaniu, o których wslęp do akt oskarzenia 
mówi. Powiedzcie nam nareszcie, że to powszechne trwa 
nie przy naszćj narodowości nazywacie sprzysiężeniem, a 
włedykoniec ze sprzeczką; lecz wtedy oskarzenie obraziło 
nasz honor, gdyż takich sprzysięgłych nie ma w Polsce 
260, lecz miliony. Widzicie sami, moi panowie, że przy 
waszych: środkach poszukiwania zachować niepodobno 
miary i że zawsze czegoś będzie brakło, tab'czgoś bę- 
dzie za wiele. 

Lecz, jeżeli w Polsce ciągłe sprzysiężenie się znaj- 
duje, to zależy ono na nieznośnem i nieprzerwanem nie- 
ukontentowaniu, od czasów, jak ludzkim wybrykom po- 
dobało się rozłączać, ćwiertować, niszczyć, co Bóg .w. 
swoich najwyższych wyrokach złączył, umocnił, nazwi- 
skiem niezniszczonem: Polski naród mianował. Nie my. 
wywotalismy kongresa w Wiedniu, Monachium i Grec, 
nie my pochowalismy tę zniszczoną. Polskę pod układa 
mi niepodobnemi do wykonania; przeto nie my powin- 
niśmy odpowiadać za ambarasy, w które was -wprawiają 
jćj cierpienia; nie pociągajcie ofiary do odpowiedzialności 
za wysiłenia i niezgrabność kata; przedewszystkiem nie 
mniemajcie, że uspokoicie kurcze tćj matki Niohy, gdy 
kilka jój dzieci więcćj na śmierć skażecie.. 

Czyz mam mniemać moi Panowie, że wasza żądza zem- 
sty nic a nic wśród tych straszliwych mąk nie znajdzie 
karygodnego? Boże uchowaj, abysmy tak prędko mieli 
zapomnieć tego hasta, ,, biada zwyciężonym,* hasta, kto— 
re nas już bardzo często z naszych marzeń wolności bu- 
dziło. Tak moi panowie, biada zwyciężonym! otóż daje- 



my Wam zapłatę przynałeżną Wam za rozbicie się na- 
"sze, gdyż przecież nasz okręt przy Waszym brzegu się rozbił. 

Czego wam nie zapieramy, co jest rzeczywistą i 0- 
/ bowiązkową stroną całego sprzysiężenia, jest wpływ de- 
| mokracyjnćj emigracyi na kraj, jak co do propagandy Sa- 
méj, tak też co do prawideł do powstania, klóremu wy- 
buchnąć Pruski rząd przeszkodził. 
"Nie mogło też być komu niewiadomem, że to jest 
jedyną stałą podstawą aktu oskarzenia, jedynem jasnym 
i rosądnym wypadkiem 17 miesięcznego poszukiwania. 
Dla tego nikną wszelkie przewinienia, których z tćj pod 
stawy "wyprowadzić nie można, same przez się i niepod- 
padają żadnemu sądowi, pomimo wszelkich usiłowań, aby 
koło winy po za te granice rozszerzyć. 

Gdyśmy teraz ogień na ognisko nazad przynieśli i i poź 
zbawili każdego ludzacego blasku poszukajmy jego pra- 
(wdziwój żywności w Polsce Pruskićj.  Jnuemi Ba po- 
nieważ demokracyjna emigracja sama za wypadki z roku 
1846 odpowiedzialną jest, jakiz miała rzeczywisty zamiar 
ze względu na Was, bez przesady i złudy. Przedewszy- 
stkiem należy nam z Lćj dawno dowiedzionćj zasady wy- 
chodzić, że, ponieważ centralizacja wybuch sprzysiężenia 
przyspieszyć przymuszoną się widziała, aby swą Intiatywę 
nauczania i wpływu na kraj utrzymać, wszystko by, co 
tylko w tćj initiatywie zejść nie chciało i mogło, ludzie, 
rzeczy i idee , na dniu doświadczenia zrobionem zostało . 
Na czemże zaś zależy to szczególnićj charakteryzujące owćj 
iniliatywy w przedsię "wziętćj rewolucyi? Znacie już z 0— 
wych w tem podobnych sobie aktach procesowych: 

1) Aby cały mec hanizm zarządu na dyktaturę całko- 
witą zredukować, która kraj przez swoich urzę- 
dpików w opiekę wziąść miała, im większeby 
miejsce powstanie zrobiło, — 

2) Aby oguł powstania na jednym massowym i con- 
centrowanym formularzu Wojennym ograniczyć. 

3) Aby eałą ma:se sił Polski powstałćj na przeciw 
2, a je możności przeciw jednemu z niepryjaz- 
nych mocarstw skoncentrować; w obydwoch przy- 
padkach Prusy ze sceny zupelnieby wyszły. 

Jako dodat Ę do tych 3 zadań następowały. 
1) Ze względu administracyjneg © i soycalnego, aby 

bez iitości w „ykluczyć wszelki federalizm, wszel- 
ką niepowsciągliwość rewolucyjną, gdyż rewo= 
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lucyą miano rozumieć tylko tak, że. ena jest zga- 
dzaniem się i uporządkowaniem wszelkich sił do 
uwolnienia rzeczypospolitćj. Ponieważ zaś wszel- 
kie plany zmian ekonomicznych i socyalnych do 
zupełnego ucrganizowania: państwa odłożone by- 
ły, nie mają więc miejsca w procesie. 

2) Że względu strategicznego wypada z owych za- 
dań, że była zakazana każda. gwerillas wszelkie 
włóczenie się zbrojna, kaźdy wybryk, któryby 
politykę rewolucyjnego rządu splamić i-od-począ- 
tkowego planu wojennego. oderwać był wstanie. 

Nie mają więc one miejsca.w procesie. 
3) Ze względu ludowego. nareszcie te zadania znosi- 

ły, w skutek absolutnćj konieczności program 
granie z roku 1772, które manifest demokratycz- 
nego towarzystwa, które powinno było terażniej- 
Szy stan rzeczy zostawić, jako taki, przyjął był w 
poczet swoich artykułów wiary. 

Najważniejszą jest objaśnienie tego dodatku pomiędzy 
wszystkiemi temi, które wyprowadzono z reguł wypisa- 
nych pod eentralizacją z r. 1845, ze względu na mające 
nastąpić powstanie, którego dowód najwięcćj ucierpiał 
dla przeszkodzenia wybuchu. 
W samćj rzeczy nie wypowiedziała centralizacya z 

r. 1845 ona zas, jak dowiodłem, jest zaręczeniem od- 
powiedzialnem w sprawie wywiedzionćj przed: Wasz try= 
bunał z wszystkiemi, którzy na jćj zawołanie pod jćj cho= 
rągwie stanęli Pruskiemu państwu wojny; a to z nastę- 
pującćj przyczyny. Leez wprzód oddalmy od nas. sa- 
molubne widoki, późnićj powstałą uprzejmość, związki 
pozorne. Nie moi panowie, Polskie powstanie nie hy- 
łoby Prus z miłości oszczędzało; gdyż eudzćj przemocy 
nigdzie nie lubią, a ktoby Was o przeciwienstwie prze- 
konać chciał, nie zaslużyłby na nic, jak na. wzgarde- 
sprawiedliwą z Waszćj strony. A ponieważ przywiąza- 
nia ku Wam nie udawalismy, gdyśmy stali, nie udamy 
go teraz, gdy leżymy i w Waszym ręku się znajdujemy. 
Lecz każdy rozsądny patryoiyzm, moi panowie, a ten 
jest w terazniejszości sposobnym do wielkich rzeczy, 
zależy oprócz na pewnych uczuciach, także na ogólnym 
interesie, na interesie ratowania się. Teraz zas zamy- 

slam dowieść, że podług naszego zapatrywania, zdawa- 
ło się przeciwną temu interesowi, Prusy na równi kłaść 
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z obydwoma innemi ueiskajacemi mocarstwami. a to. dla 
tysiąc przyczyn, z których tu tylko 2 z najważniejszych 
wyloze> przyczynę: strategiczną t połilyczną , aby. wcale 
nie wachano się w tym. względzie. 

Najprzód można było jasno widzieć, że powstanie o~ 
toczone: 3 ma równomeżnemi nieprzyjaciołmi, megło być 
przytłumione i przed przyjściem swojem na świat jaszcze: 
zniszczonem. Potrzeba byłe zatóm przynajmnićj jedne- 
go mnićj, lub więcćj bezpiecznego kąta, zkądby się mo- 
ana zapuścić na zdobycie całćj przestrzeni. Teraz oto: 
nie mogliśmy wcale wybierać z pomiędzy kilku punktów 
tego rodzaju, gdyż nam ani. Rossyjska ani Ausiryacka: 
Polska nie obiecywała tego,eo: mogło. być: tylko pord- 
wnanem z tóm, co nam, Pruska Polska w tćj mierze o— 
biecywać się zdawała. Temu jawnie nikt nie-zaprzeezy. 

Wyrachowaliśmy zatóm, że za pomocą pewnych wzglę- 
dów i unikania wszelkiego ostrego: stareia się z wojska- 
mi Pruskiemi, nam. się zaraz z początku: powstania uda 
ubezpieczyć się , lecz nie utworzyć związek, ani nawet 
zapewnić sobie pozornego przystania Waszego. rządu 
na to, lecz jednakowo tyle zyskać, ile nam do wycieczki. 
przeciw. Rossyjskiemu, państwu potrzeba było: jakąs nie- 
mą tolerancya, któraby tym bardzićj kształt związku publi-. 
cznego przyjęła, im więcćjbyśmy posiadłości zyskali i im 
pewniejszemby nasze położenie. w. Polsce Rossyjskićj się: 
stawało .. 
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W księgarni i drokarni K. REYZNERA na uli: 
ey Garbary wyszly następujące książki: 

DZIENNIK klasowy, libra ł złot 15 pgro. © 
©prawny z dwóch liber 4 złote j 15 polgro. z 4 liber 8 
złotych. SE. ; ; 

SZEMATA do ściągania kar szkólnych libra 1 zł. 15. 
SIĘDM OFIARGOWAN, do najdroższćj krwi Jezusa Chrystusa. Modlitwy te ułożone są przez niedawno w Rzymie zmarłego i wielu łaskami slyuącego X. Gaspard 

‘de Buffalo. Za odprawieniem nowenny ,z tych modlitw 
'«<udowne uzdrowienie olrzymanem zostało. 8 gro. 

ARCYBRACTWO,, najdroższćj krwi Jezusa «Chrystusa, Najświętszej Panny Maryi, i ratowania dusz w €ZYSZCZU, ‘cena. : i2 polskich groszy. MODLITWY, ‘na czterdziesto— godzinne nabożeństwo 2 odpustami przez Papieżów nadane. " 18 polgro. 
Deutfche Lefelehre bearbeitet yon Lehrer Z. K. Nowe po= prawne wydanie. Cena z oprawą, 18 polgro, 

a dla biorących razem 42 daję dwie -dodatku. . 
PRAKTYCZNE POPRAWNE CHODOWANIE WINA, *w ogrodach, a szczególnićj na górach, z sposebem tło» czenia wina bez piassy, z szóstego wydania niemieckie- go z rycinami. : . 4 złote. ZEGAREK CZYSZCZOWY, ałbo za dusze w 'czyszcu cierpiące codzienne godzinki na dostąpienie w estatnićj życia chwili świętego w Bogu dokonania. Wierny go- dzinnik, od jednćj pobożnością zacnéj pani ułożony i u- żywany. A po jój śmierci dla wszystkich na Śmierć pa- miętnych -drukiem wydany. Na białym papi. opr. 1 zło. ZIMNA DESTYLACYA, czyli sposób robienia wszy- stkich wódek i likierów bez przepalania. 1 złoty CZAS OBECNY, czyli historyczny rzut oka 1 złoty PIEŚNI i PIOSNECZKI NARODOWE, z fortepianem dwie części w 4 cena 12 złotych. KRÓTKA NAUKA O CHODOWANIU PSZCZÓŁ w kuszkach z podstawkami, z których miód można wyrzy= nać bez uszkodzenia pszczół i zarodu, a które sobie ka- żdy gospodarz zrobić może ze słomy .bardze tanim ke- sztem, z ryciną. A L złoty. WYBOR MODLITW, zawierają prócz nabożeństwa zwyczajnego: godzinki; różańce, różne modlitwy, litanije gorzkie żale, msze do śpiewania, processye ma dzień 



gaduszny, wigilje, czyli nabożeństwo za dusze zmariego, 
po polsku, które zwykłe po łacinie spiewają na bialym 
papierze maly i zgrabny. Oprawny w skórkę 3 złote. 

KABAŁA, czyli sztuka. wróżenia kropkami 6 polgro. 
ROCZNIKI TOWARZYSTWA XX. MISSYONARZY. 

do rozszerzania wiary katolickićj na całćj kuli ziemskićj 
zawierające doniesienia z missyów, na które bywają wy- 
syłani Arcybiskupi, Biskupi i księża missyonarze po całym 
świecie. 2 złote. 

CUKIERNICT WO, czyli sztuka pieczenia różnych ciast 
cukierków, makaroników, różnych pierników i piernicz- 
ków, tak toruńskich, jako też i innych; czyli jak można 
bez uczenia się cukiernictwa wszystko to, co dokładny 
kucharz kucharka i gospodyni znać powinna, podług spo- 
sobów podanych w tem dziclku robić. 3 złote. 

BIBLIOTEKA KAZNODZIEJSKA, 2 złote. 
TABLICE ścienne polskie do łatwiejszego nauczenia 

«dzieci czytania, 3 złote podklejone 8 złotych 
NAUKA CZYTANIA, część pierwsza wydanie osme 

«cena z oprawą 3 trojaki, a dla biorących razem 12 da- 
ję dwie dodatku. Do tćj książki wyszły tablice ścienne. 

MAŁA GRAMMATYKA, języka polskiego wydanie 
„drugie oprawna 3 trojaki. 

GORZKIE ZALE, na pięknym papierze, 6 polgro. 
«GORZKIE ZALE Frańciszkańskie. 6 polgro. 
STACYE, która się odprawiają co niedzielę w ko- 

$ciele Frańciszkańskim w Poznaniu. 15 polgro. 
SZEMATA, do chrztów, ślubów i zmarłych, na do- 

‘brym papierze do pisania libra 2 złote. 
KSIĄŻKI, oprawne ślubów, chrztów i zmarłych z 4 

diber oprawne zurządzonym na końcu każdćj książki re- 
jestrem za pomocą, którego każdy ksiądz od razu może 
znaleść nazwisko żądającego metryki „11 złotych. 

KARTKI, do spowiedzi libra 1 złoty 15 polgreszy 
KONTRAKTY służby libra 1 złoty 15. polgroszy. 
REJESTRA gospodarskie, libra 2.złote. 
KWITY dla sołtysów do odbierania podatków od gmin 

ra 6 trojakow. 
NAUKA CZYTANIA, częsć druga zawierająca różne 

powieści, historyą naturalną, fizykę, jeografią, naukę 
zdrowia, wiersze i bajki różne, listy kupieckie, o mia= 
rach wagach i pieniędzach tak krajowych, jako i zagra- 
picznych i wyrachowanie procentów, 16 arkuszy druku 



gaze drugie z cenzurą rządową cena z oprawą mo- 
cn 8 trojakow. 

* SZEMATA dla ekonoamów kościelnych przy kościo- 
łach katolickich będących, libra 2 złote. 

NOWENNA, na cześć Niepokalanie poczete} Maryi 
Pagny, z powodu cudownego medalu ułożona i wiado- 
mość historyczna o początku iskutkach nowego medalu, 
przełożona z francuzkiego na polski język dla wygody 
wiernych Chrystusowych Z ryciną. 18 polgrosz 

OFICYUM. małe, czyli różne nabożeństwo óprawne 
ięknie z futeralikiem, I złoty 

WYBOREK MODLITW, krótko zebranych porannych 
i wieczornych z katechizmem missyonarskiem z mszami 

do śpiewania, gorzkiemi zalami i różnemi pieśniam', o - 
prawny pięknie z futeraliki em. 1 złoty 15 polgr. 
dla biorących razem 25 eksemplarzy po 1 złoty. 

BIEG ROKU, całego na cześć i chwałę Boga w Trój- 
cy świętćj jedynego Niepokalanie poczę tój Panny Maryi 
i wszystkich świętych, albo modlitwy na wszystkie świę 
ta całego roku, tudzież inne nabożeństwa, za pozwole- 
niem zwierzchności duchownej, z ryciną Matki Bosk'ćj 
Paryzkiej. oprawny 1 złot 15 golg'o. 

ZAŚWIADCZENIA, ila dzieci w szkółkach miejssich 
i wiejskich, libra 2 złote 

KRÓTKIE nabożeństwo, do N. P. Maryi, w obrazie 
kościoła parafialnego Lubieńskiej Górki nieustannemi ta- 
skami słynącej. Dawnej nieco wydrukowane, a teraz 
ku użytkowi wiernych z niektóremi przydatkami, dla w*- 
gody pewnych parafii, przez kapłana klasztoru Lu! n - 
skiego zakonu świętego Benedykta napisane i do druku 
podane w roku {8tk. 15 polero. 

NAJNOWSZY STOŁETMI KALENDARZ, podług, 
którego pilny ziemianin gospodarstwo swoje z pożytkiem 
urządzić, nieurodzajne fata przewidzieć, zagrażających 
rólnictwu niebezpieczeństw uniknąć zdoła, ułożony przez 
magistra Thienrawna podług niemieckiego . I złoty, 

SENNIK, zupełnie nowy sny rozmaite w prawdzi-- 
wem znaczeniu A porządku alfabetycznem wykładający. 
Z najdoświadczeńszych tego rodzaju pism uczonych ludzi 
jak najstarannićj zebrany i wydany. 15 polgroszy 

Książek Arcybiskupa Dunina nieoprawnych i opraw-- 
nych, jako też i innych książek do nabożeństwa dostać 
można w różnych oprawach bardzo tanio. 



Żywoty świętych będą wychodzić pojedyńczo, tak że 
każdy będzie mógł dostać swego patrona, lub patronkę 
cena każdegó będzie tylko 6 polgroszy. 

Wyszedł już z druku żywot świętego Wojciecha Ar- 
cybiskupa Gnieznienskiego i błogosławionego Czesława, 
brate świętego Jacka ( wyjęte z żywotów ŚŚ. przez X. 
Skargę ) 6 polgroszy. 
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